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Nadużycia wyhopcze przed oądlet Najwy. 


Unieważnienie wyborów w Lidzie. 


WARSZAWA, 21. 2. (tel. 
Sąa Najwyższy w Warszawie rozpa- 
trywał azjś protest Stron. Chl. oraz 
mniejszości narodowych przeciwko 
wyborom ao Sejmu, w okręgu Lidz- 
kim. 

Sąd Najwyższy wybory unieważnił 
"r powonu ustalonych uchybień, 
a mianowicie wskutek uznania wy- 
cofania z list wyborczych pewnej 
ilości podpisów wyborców, je nie- 
dopuszczalne. 

Wobec tego tracą mamaatv nastę- 
pujący posłowie, wybrani w okręgu 
Lida: Kamiński Właaysław (BB), 
Łojko Jakób (BB), Okulicz Kazjmierz 


(BB), Szczerba Jan (BB), Wołvniec 
Stefan (Sel-Rob.), Stankiewicz (KI. 
Wł. Robotn.), Harniewicz Hipolit 
(Ch Da 


Sprawa ta wiąże się również Z 
protestem przeciwko wyborom do 
Senatu w województwie liazkiem, 
która rozpatrywana będzje przez Sąd 
Najw. w anju 10. marca r. b. 

Utraciło w ten sposób manaaty 4 
posłów z BB, z p. Okuljczem, reqa- 
ktorem „Kurj. Wił na czele. 

Ogółem rozpatrywano 8 protestów 
wyborczych. Z nich tylko jeden został 
uwzględniony. Między imnemi Sąd 
Najwyższy rozpatrywał skargę peł- 
nomocnika listy PPS odnośnie wy- 
borów w okr. Wilno. Skarga opiera 
się na tem, że w trzech obwodach 
policjanci oabierali wyborcom kartki 
z cyfrą 2, twieraząc, że Mista mw. 2 

została unieważniona. 
Az E 


NEM | 


Sąd uchwalił przesłuchać w tej 
sprawje Śwjauków pod przysięgą, a 
między innymi p. wicewojewodę wi- 
leńskiego Kirtiklisa. 

Każda z kolei decyzyj Sądu Naj- 
wyższego w odniesjcniju āo prote- 
stów wyborczych, stwieraza pośre- 
anjo słuszność skarg na sposób prze 
prowaczania wyborów w marcu 1928 
roku. Przypominamy, że 
oapowicazidlność wobec 
= 


kraju ża 


posłów z BB traci mandaty. 


| ten sposób przeprowadzania wybo+ 


"ÓW 
ponoszą w picćrwszym rzędzie — 0- 
bok urzędników miejscowych, pp.: 
Stan. Car, ówczesny generalny ko- 


misarz wyborczy, Kazimierz Śwital- 
ski, ówczesny ayrcktor cep. polit. 
w MSWewn., oraz Zabierzowski, u- 
rzęanik państwowy oakomenderowa- 
ny do roli sckretarza generalnego BB 
w okresie r Ana AG 


Wyniki wyborów w. 


Str. Chł, 2 m., PPS i m., Wyzwolenie 1 m., Kl. 


kr. sandomierskim. 


Nar i m. 


Poseł Szczypiorski z BBS traci mandat poselski. 


WARSZAWA, 24. 2. (tel. wł.) 
W aniu wczorajszym odbyły się 
dodatkowe wybory ao Sejmu w o- 
kręgu sandomierskim. Ogólne za- 
imteresowanie wyborami było zna- 
cznie słabsze, aniżeli w r. 1028. 
Głosowało załeawie 30 proc. ue 


prawnionych do głosowania, pod- 
czas gdy w r. 1028 okręg ten wy- 
różnił się aużą liczbą głosujących, 
bo aż 80 proc. Wybory przeszły zu- 
pełnić spokojnie, niemal apatycznie. 
W Sandomierzu nje było ani jednego 
kandyaata na posła, nie zwołano też 
żadnego zebrania. Naogół po mia- 
stach i po miasteczkach frekwencja 
głosujących była mniejsza, niż po 
wsiach 

Wyniki wyborów w okręgu San- 
aomicrz- wyw PA z 


Zamondowanie 5-ci emigrantów rosyjskich 


w ambasadzie sowieckiej w Berlinie. 


BERLIN, 24. 2. (AW). Pisma tu- 
tejsze przynoszą rewelacje o zamor- 
dowaniju 5-cju emigrantów rosyjskich 
na terytorjum ambasady sowieckiej. 
Ofiary zwabjono podstępnie «o gma- 


chi ambasaay, a następnie stracono 
i pochowano w podzjemiach wawnej 
kaplicy prawosławnej w trzecim dzie- 
azjńcu ambasauv. 

<a 


wiają się następująco: Lista mr. 2 
(PPS) otrzymała 14.408 głosów (po- 
przednjo 34.8550) — I manaat, lista 
nm. 3 (Wyzwolenie) otrzymała — 
20.778 głosów (przy poprzednich 
wyborach 40.198) — 1 mandat, lista 
ur. 10 (Stronnictwo Chł.) otrzymała 
34.864 głosów (poprzednio 24.348) 
2 mandaty, lista nr. 18 (Blok mniej- 
szoścj» otrzymała 10.907 głosów — 
0 manuatów, lista nr. 24 (Str. Nar.) 
otrzymała 15.537 głosów (poprze- 
duio 15.361) — I mandat, lista nr. 
25 (Ch. D. i Piast? otrzymała 14.238 
— 0 mand. Lista ur, 38 (komunist. ) 
otrzymała 4.428 głosów — 0 mand. 
W następstwie tych wyborów man 
aaty uzyskają: z PPS tow. Włosiń= 
ski, z Wyzwolenia Smoła, ze Ste. 
Chi. Dobroch i Ksiawczyk, ze Str. 
Nar. rea. „Słowa Radomskiego“ Przy 
bylski- Klub BBWR {mnie wystawiał 
obecnie listy w tym okręgu. 

PPS stracjła 1 mandat tów. Ło: 
packiego. W związku z utratą przez 
nas tego mandatu przewidziane jest 
skreślenie z listy państwowej man= , 
datu p. A. Szczypiórskiecgo (BBS), 
który manaat ten otrzymał w* swoim 
czasjie z rąk PPS i zabrał go bez- 
prawnie ze sobą z chwilą odejścia 
od partji i od polskiego ruchu so- 
cjaljstycznego. 


2 „DZIENNIK LUDOWY" nr, 


Polityka zagraniczna Państwa 


na komisji 


WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Sena- 
cka komisja skarbowo - budżetowa 
przystąpiła na dzisjejszem posiedze- 
niu do obrad nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Sprawozdawca, sen. Gliwic (BB) 
wajósł o restytucję skreślonych przez 
Sejm 100.000 zł. na podróże i prze- 
sjealenja, kwoty 741.000 zł. na pla- 
cówkj zagraniczne w Kairze i Cape- 
town, oraz wnosi o poawyższenie 
funauszu propagandowego o 2 mi- 
liony zł. Oraz restytucję 200.000 zł. 
na budowle. 

Po przemówjeniach sen. Januszew 
skiego (Wyzwolenie) i Makarewi- 
cza (Ch. D.) zabrał głos tow. sen. 
Posner (ZPPS), który żali się na 
słaby kontakt ministra z lzbami, — 
poakreślając, że ani Sejm ani Senat 
uje są informowane o pracach mini- 
sterstwa. Mówca Gopatruje się przy- 


40 z ania 20. lutego 1930. _ „a A 


wnej mierze ponosi poselstwo pol- 
skje we Francji. 
Min. Zaleski, oapowiaaał na kwe- 


senackiej. stje poruszone w toku dyskusji. 
Po końcowem przemówieniu spra- 
Tow. sen. Kłuszyńska (ZPPS) | wozdawcy, sen. Gliwica, ayskusję 
zwraca uwagę ministra na znany wy- | wyczerpano. } 
pacek skrzywázenia robotników pol- Następne posjeazenie jutro. — Na 


skich we Francji przez bankiera Ka- 
mińskiego, który  sprzenjewierzył 
ich oszczędności, za co winę w pe- 


porząaku dziennym preliminarz bu- 
ażetu ministerstwa spraw wojsko- 


| wych. | 


Miasto niemieckie Speyer (Spira), 7 


w c 2 $ 46-46 S piik si imah f E XUA l E BR 
rza a a Pw *Ę y 


padkowości w wielu sprawach za-. 29 


łatwjonych przez MSZagr. i ©po- 
Wjadaa się za ściśłejszem współdzia- 
łanjiem ministra z senacką komisją 
spraw zagranicznych. — W dalszym 
ciągu mówca krytykuje repartację 
fiuicuszu propagandowego. 


Okólnik min. spraw wewn 
w sprawie nadzoru nad wie- 


cami I zgromadzeniami. 


WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Min. 
spraw wewn. rozesłało ostatnio do 
wszystkich wojewodów okólnik, któ- 
ty m. in. reguluje sprawę delegowa- 
nia na wjece i zgromauzenia przea- 
stawicieli władzy administracyjnej. 

Okólnik zaznacza z naciskiem, by 
w charakterze tym aelegowani byli 
tylko urzęanicy, aokłaanie obznajo- 
mieni z przepisami, taktowni i zró- 
wnoważeni. W wypaakach poważ- 
niejszych konjeczny jest osobisty u- 
dzjał starosty. Funkcjonarjusze poli- 
cyjnj używanj być mogą do tej funk- 
cji jedynie w wyjątkowych wypad- 
kach. 

W końcu okólnik wyjaśnia, że na 
zebraniach zamkniętych, legitymowa- 
nje osób, wyłącznie na zasadzie do- 
wodów osobistych, wobec nieistnie- 
nia przymusu posjadanja takich do- 
woOdów, jest niewykonalne i miejsca 
mjeć nie powinno. 


Za 
ŚNIEŻNĄ. 

RZYM, 24. 2. (AW). W okolicach 
Bołognoli — olbrzymia lawina śnie- 
żna zasvpała kilkanaście domów. — 
Z pod mas śnieżnych wydobyto ao- 
tychczas 30 trupów, oraz 5 rannych, 
z tych 3 osoby ciężko, 2 lżej ranne. 
Istnieje przypuszczenie, że pod zwa- 
łami śnieżnemi znajduje się jeszcze 
T mieszkańców zasypanych domów. 
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które z końcem marca opróżnione zostanie przez stoją?e tam garnizoneni wojska 
aljanckie, Jako okupujące jeszeze tak zw. II, strefy. 


Telefoniczny podsłuch nolicyjny - 


dowodem sądowym. 


WARSZAWA, 24. 2, (Pat.). Przed | 
Sąaem Apelacyjnym zakończyła się 
azjś, trwająca od dwóch tygodni, — 
rozprawa przeciwko banazie fałsze- 
rzy otwockjch, z Szpitalewĵczem na 
czele, oskarżonych o podrabianie pie- 
niędzy i zamoraowanie swego spól- 
nika Rafajłowicza. 

Sąd Apelacyjny zatwieraził wyrok 
Sądu Okręgowego, skazujący 4 o- 
skarżonych po 12 lat więzienia. 
|= CEYP EEEE: | 


Wyrok ten łączy się z ciekawą 
sprawą  poasłuchu telefonicznego, 
gdyż w motywach wyroku Sąa Ape- 
lacyjny uznał, że wymiar sprawiealj- 
woścj może korzystać z materjału u- 
zyskanego przez podsłuch telefoni- 
czny. Oskarżenie bowiem opierało 
się na rozmowie telefon;cznej prowa- 
azonej między oskarżonymi a pod- 
słuchanej przez policję. 

—) -— 


Pian zdobycia Berlina 
był przygotowany przez komunistów na 6-go marca. 


BERLIN, 24, 2. (AW). Lustracja 


| nie analogiczne pochody miały się 
materjałów znalezionych w gmachu 


ocbyć w tym samym aniu we Francji, 


niemjeckiej partji komunistycznej u: | Belgjj i Czechosłowacji. Znaleziono 
jawniła planowane na azjeń 6. marfa | również znakomicje i fachowo pou 
przeasjęwzjęcia p. n. „Międzynaro- | wzglęaem wojskowo-taktycznym o- 


aowy marsz głodowy”. Przychwyco- 
ne okólniki ustałały pochody, ide- 
monstracje bezrobotnych w Berlinie 
i na prowincji, przyczem jednocześ- 


pracowany plan zdobycia Berlina i 
obsadzenia najważniejszych gma- 
chów. Dalszy przegląw olbrzymiego 
materjału oabywa się. 
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rzeczywistą naprawę kolejnictwa polskiego. 


Ministerjum Komunikacji w świetle ostatniej debaty Sejmowej. 


W Sejmie zakończono sprawę pod- 
kładów kolejowych, którą omawiano 
w ciągu trzech posiedzeń. Wnioski 
Komisji przeszły głosami całego Sej- 
mu przeciwko głosom stronnictwa 
rządowego — mimo, że stronnictwo 
to miało w komisji 2 swoich człon- 
ków, 

Sprawa poukładów, która była 
aość głośna w opinji publicznej — 
nie aość jeanak jasna, ze względu 
na jej zawiłość w sejmowej deba- 
cie — została w ten sposób zupełnie 
wyjaśniona i to w dwóch kierunkach. 

Sejm, przyjmując wnioski Komi- 
sji, stwierazjł po pierwsze, że były 
naaużycia, że były straty i że byli 
winni. Po arugie — stwieraził, że 
Ministerjum, jako takie, wykazało 
nietylko zupełną nieuaolność w tej 
azieazjnie, ale że w centrali są ludzie, 
którzy z całym cynizmem wykorzy- 
sływałi swoje wpływy ala celów o- 
sobistych, narażając skarb kolei i 
Państwa na straty. 

Uchwalenie przez Sejm daoaatko- 
wych wniosków p. posła Chąazyi- 
skiego, członka Komisji Naazwyczaj- 
nej, o Ooaaaniu b. dyrektora Depar- 
tamentu V Min. Kolej, p. Ciechano- 
iwieckiego, pod Sąd, jak również po- 
ciągnięcie 2 świadków, przesłucha- 
nych przez komisję, dostawców poa- 
kłaaów: pp. Blata i Bardacha ze 
Lwowa ao oapowiedzjalności sądo- 
wej za zeznania, kompromitujące w 
wysokim stopniu Dyrekcję Warszaw- 
ską (by tą droga Sąd rozpatrzył sto- 
sunki w tejże Dyrekcji) — jest po- 
twierazeniem tego, cośmy wyżej za- 
znaczyli, że centrala Ministerjum wy- 
maga — i w organizacji i w Go0- 
borze ludzi — kaleko jaących zmian. 

Gdy tak jest, gdy stw ieraza to ko- 


misja i plenum Sejmu na odcinku 
tak, stosunkowo do całości budżetu 
Min. Komunikacji, małym — wyo- 


braźmy sobie, co dziać się musi w 
kolejnictwie polskiem, gdy się zwa- 
ży, że jest to największe z przedsię- 
biorstw państwowych, a równocze- 
śnie -— nabywca ogromnej ilości ma- 
terjałów surowych i fabrykatów. 

Rozumiemy wszystkie truaności, 
jakie mijało kolejnictwo polskie ao 
pokonania w pierwszych latach po- 
wstania Państwa, jedtak aziś, gay 
tak naświetlono stosunki w aamini- 
stracji, opinja zrozumie, dlaczego — 
przy tak niskich płacach ogromnego 
zastępu pracowników kolejowych — 
efekt, poa wzglęaem aochodowości 
kolej, był stale bardzo nikły, mimo, 
że koleje krajów sąsieanich, jak: 
Niemiec, Czechosłowacji -— uczest- 
niczyły w dochodach Państwa w 
znacznej wysokości. 


Naazwyczajna Komisja Sejmowa 


we wnioskach swojch nie ustala wy- 
sokości strat, ż wracając się do Naj- 
wyższej Izby Kontroli, by straty te 
ustaliła. Ale njemnjej rachunek, prze- 
prowadzony przezemnie, jako refe- 
renta Komisji, częściowo w sprawo- 
zaaniu i całkowicie na plenum Izby, 
określający straty do wysokości 16 
miłjonów złotych w ciągu 2 lat 
(1927—1928) — daje już wystarcza- 
jące pojęcie o rozmiarach nadużyć, 
a równocześnie woła wszystkiemi 
głosami o zmianę administracji i o 
ganje tego wielkiego przeasiębior” 
stwa, odgrywającego w życiu gospo- 
aarczem Państwa, tak ogromną rolę 
-— w ręce lwazi, którzy wyprowaaczą 
je z obecnego marazinu. 
Dotychczasowi kierownicy tego 
największego gospodarczego resortu, 
z bardzo nielicznemi wyjątkami — 
poprzestawali na efektownych, ale 
barazo powierzchownych projektach, 
łudząc się, że odegrają historyczną 
rolę w organizowaniu kolejnictwa, 
Zmienialj więc nazwy Min. „kolei 
a „komunikacji“, mówili o „komer- 
cjalizacji', jakby nazwa albo opar- 
cie o nowy statut organizacyjny mo- 
gdy cokolwick zmienić na korzyść 
sprawności i aochodowości kolejni- 


ctwa. Myślano zawsze o „wielkich“ 
rzeczach, a nie widziano mniejszych, 


ale dalcko ważniejszych, które — u- 
suwanc, lub według pewnego planu 
Ozone — w ciągu lat paru 


W piątą rocznicę tow. Fryderyka 
Eberta, 


Rzeszy niemiec- 


pierwszego 
lutego 1920 r. 


kiej, który 


prezydenia 
zmarł 28. 


dałyby rezultat barazo auży. 

Nie mamy zamiarów Oomawjać 
szczegółowo niedomagań naszego ko- 
lejnictwwa, ale — jeżeli się zważy, że 
w ciągu 11 lat nie znałazł się prawie 
ani jeden injnister, któryby przepro- 
wadzał jeanolitą organizację, aami- 
nistrację, manjpulację, kasowość ita. 
zamiast pozostawiać te sprawy bez 
zmiany po zaborach — to staje się 
rzeczą jasną, że nie miały polskie 
koleje ministrów we właściwem tego 
słowa znaczeniu. 

Dot;chczas bowiem ujeanostajnio- 
no zaleawie sygnalizację. Ministe- 
jum w swoich tendencjach centrali- 
stycznych, zamiast zostać organem 
kierowniczym i kontrolującym — 
stało się organem admjnistracyjnym : 
Wielką Dyrekcją Kolejową, gile ni~ 
gdy Ministerjum we właściwem zna- 
czeniu tego słowa, 

Nic więc azjwnego, że sprawność 
kolei w momentach, kieay chodziło 
o pokonanie pewnych trudności — 
czy to w związku ze zwiększeniem 
się przewozów, czy też, gdy kolej- 
nictwo zaskoczyła ciężka zima — za- 
wsze zawodzjła, przez co kolej na- 
rażona była na. wielkie straty, a spo- 
łeczeństwo, jak to było w zimie roku 
1928-29 — na poważne niebezpie- 
czeństwo, przez brak dowozu węgla 
i żywności. 

Opinja publiczna nie ozjentując się 
w samem zagadnieniu, przyjmowała 
wyjaśnienia Min;sterjum z dobrą wia- 
rą, dopatrując się przyczyny złego 
w „żywiołach', z któremi truano wal- 
czyć. Tymczasem — przyczyna ta le- 
żala w braku sprawnego kierownic- 
twa, w braku sprawnej organizacji 
i braku umiejętności przewidywania. 

Komisja Naazwyczajna, wybrana 
przez Sejm ula zbadania polityki pod- 
kładowej Min. Komunikacji, jakkol- 
wiek usiłowała ściśle utrzymać się 
w tem, tak ograniczonem, zagadnie- 
niu to jednak aając w swem spra- 
wozaaniu obfity materjał w tej dzie- 
azinie — przez gruntowne jego Zba- 
aanie -— "rzuciła światło na cało- 
kształt gospodarki Min. Komunikacji, 
co pozostanie jej trwałą zasługą. 

z Artur Hausner. 


ZNIŻKI DLA PRZEWOZU PŁGDOW 
ROLNYCIŁ. 
WARSZAWA. 2d. lutego. (AM W) — 


Min. komunikacji wydało rozporządzenie 
przyznające szereg ulg larvylowyvch przy 
przewozie płodów rolnych w woj. tar- 
nopolskiego, stanisławowskiego, lwowskie- 
go 1 wołyńskiego. Obniżka taryty prze- 
Wozu Ziarna WwyYnosI ot 5 do ŻLl proe, za» 
lezme od odległości. Zniżono również ta- 
rylę wywozu zagranieę lądem o 20 pre. 


a morzem o 10 pre, oraz przyznano !0 
proc. zmzżkę tarylową dla przewozu za- 
granicę kartofli oraz otrąb 1 makuchów 


w obrocie wewnętrznym, , 
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„ROPERNIA-„MARYSIENRA" D<iś Premiera. Wielki pdwójny program. 
20 aktów. Carlo ALDINI i Ewaj|GRAY w wielkim sensacyjnym filmie pt. 


NOCNA PRZYGODA 


NH. Niezapomniany bohater filma 


»SKRZYDŁA:« i 


>TRZYKROTNE WESELE. Charlies 


Rogers, Mary Brian I Chester Conkiie w poleżnym do łez wzruszajacym dramacie 


pt „JEGO 


CHŁOPIEC. 


— Początek o godzinie 3-ciej 


Reiorma podaiku dochodowego. 


Projekt ZPPS. chce przywrócić zasady sprawiedliwości 


przy obciążeniu ludności 


Wskutek zgłoszenia w Sejmie przez 
ZPPS obszernego wniosku o refor- 
mie poaatku cochuugwego stanęła ta 
sprawa obecnie na realnym gruncie. 
Wczoraj oabyło się posieczenie spe- 
cjalnie ala opracowania tej sprawy, 
wyłonionej podkomisji, na której tow 
pos. Zaremba wygłosił referat wyja- 
śniający treść i znaczenie wniosków 

Chodzi mianowicje o trzy najważ- 
niejsze sprawy: 

l. Poaniesienie „minimum wołne- 
go on poadlku aochodowegó dla gós- 
poaarstw rolnych i przemysłowych 
(małorolni i rzemiosło z 1,500 na 
2.500 zł. | 

2. Pounicsienie tego „minimum 
uła płac z 2.500 na 4.200 zl. tak, aby 
copiero płace wyższe oa 4.200 zł. 
rocznie, czyli ponad 350 zł. miesię- 
cznie podlegały temu poaatkowi. 

3. Wprowaazenie przepisów O Sjra 
wieałiwem obliczaniu posalki przy 
robotach akorwoiwych i sezonowych, 
oraz stosowanie odliczeń, gay płatnik 
posiada aużo osób na utrzymaniu. 

W myśl tych postulatów został wy” 
gloszony referat, w którym tow. Za- 
remba wskazał, jak Minister jum Skar- 
bu łamie ducha ustawy, która głosi, 
że koszta utrzymania są wolne od 
podatku dochodowego. W ten sposób 
8 zł. zarobek dzienny w 1925 r. zo- 
stał od pocatku zwolniony, ale ten 
sam zarobek w 1020 roku wynosi 
w ażzjsjejszej walucje zgórą 13 zł. i 
jest opodatkowany sumą 107 zł. na 
tok. 

Tę niesprawiedliwość należy jak 
najszybciej usunąć. Podobnie ma się 
rzecz w rolnictwie w stosunku do 
chłopów małorolnych, gayż i tu zniż- 
ka waluty spowouowała podciągnię- 
cie poa azjałanie ustawy gospo- 
darstw małorolnych, których ustawa 
od poaatku zwołniła. 

W stosunku do vobofników sezo- 
nowych urzęay skarbowe, stosują sta- 
wki podatku, przyjmując, że płaca 
robotnika trwa cały rok i przez to 
suma ogólna wykazywana jest daļeko 
wyższą, niż robotnik zdoła faktycznie 
osiągnąć. Specjalnym przepisem zmie 
niającym 110 artykuł ustawy o po- 
datku cochoaowym projekt ZPPS tę 
niesprawjedljwość usuwa 

Jeamoczesnie referent żącał stoso 
wania przy obliczaniu podatku zniżek 
i zwyżck, jakie są przewidziane ala 
dochodów kapjtaljstycznych. 


podatkiem dechodowym. 


Posłowie stronnictw chłopskich na 


czele z posłem Langerem i Karwa- 
nem omawiali w swoich referatach 


projekt przeredagowania 15 artykułu 
ustawy w tym kierunku, aby gospo- 
aarstwa ao 15 ha. całkowicie zwolnić 
oa podatku aochodowego. 

Przeastawjcjel Mjn. Skarbu, pole- 
mjzując z posłami, zgodził się jeanak 
na konieczność poanjesienia „mini 
mum wolnego od poaatku ula do- 
choaów z gospocarstw ao 2.600 zł. 
(azjiś 1500) i ala aochodów z płac 
ao 3.500 zł. (azjś 2.500 zł.). Sprzeci- 
wil się zaś zasaanjczo wnioskom o 
wprowaazżenje przepisów aotyczących 
pracowników sczonowych oraz stoso- 
wanju zwyżck ala samotnych i zni- 
żek ala *roczinnych. 

Pozatem zgłosjł szereg zastrzeżeń 
dotyczących projektowanej przez 
wnjosek ZPPS skali opodatkowania 
szczególniej zaś poaniesjeniu opo- 
aatkowania w stosunku do wyższych 
kategorji płac. 

Tak więc mamy dziś aa oanoto- 
wanja częścjowe ustąpienie Rządu z 
aotychczasowego nieprzejernanie wro 
gicgo naszym projektom stanowiska. 
Zgłoszenie wniosku i uczynienie zeń 
przeamijotu walki całej klasy robotni- 
czej osjągnęło swój pierwszy sku- 
tek!  Terax rozpoczyna się walka 
szczegółowa o każdy punkt uaszych 
propozycjj, a opinja robotnicza musi 
tę walkę śleazjć uważnie i solidarnie 
popierać wysjłck posłów socjalistycz- 
nych, zmierzający ao usunięcia krzy- 
way poaatkowej! 


lutego 19 


1930. 
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ô. p. prof. Jan Piaśnik. 
Nauka polska poniosła niepowelowaną 
szkodę. W nocy z soboty na niedzielę 
zmar we lLwóowie po nieudanej operach 
wybitny hisloryk, profesor Uniwersyleln 
im. Jana kazmicerza dr. Jan Plaśnik. An- 
sły w sile wieku uczony był chłuhą Uiu- 
wersytetu lwowskiego, doskonałym wy- 
chowawcą r przyjacielem młodzieży Z 
przekonan był człowiekiem o liberalnych 
1 postępowych poglądach, należał do tych 
ludzi, do których nie znajduje dostępu za- 


slepenie naejonajstyczne ani klerykalna 
obłuda. 
W badaniach swoich byj bezstrommym 


r dlatego studja Jego z okresu wieków Śre- 
ameh przedslawiają wielką wartość tak 
dla lachowców, jak tr wszystkich antere- 
sujących się żywo pw laj dziejów 
znyśli i kultury ludzkiej. Jako wała pa- 
miatka po zmarłym przedwcześnie Profe- 
sorze pozostaną trzy potężne tomy źrćdcł 
wo Mmstorji stosunku Polski z W alykanem 
w średniowieczny 1 niezrównana w bogac- 
wie malerjłówi w swietności sivilu „Nute 
tura wieków średnich *. 


S. p. Piaśnik wykładu we l.wowie od 
IHS r.: seminarcjum historji średmowriecz- 
nej na lwowskim Uniwersytecie zawdzię- 


za Zmarłemu zaopatrzenie w środki nau- 


kowe fi sławę jednego z pierwszych w 
Fołsec. 
„Pozaten ś p. Zmarły był członkiem 


wielu towarzystw naukowych polskich i ga- 
granicznych, członkiem Instytutu bistor. w 
Mzymie, Akademjr umielętnści w Pradze 


i Krakowie, redagował także „kwartalnik 
fustoryczny" 
smierc prol. Ptaśnika wytworzyła W 


składzie profesorów lwow skiego Uniwersy- 
letu lukę trudną do zastąpienia. 

Zamiast wieńra na grób & qe prob JL 
Piaśnika Zarząd Główny Pol. low. listo- 
rycznego złożył 100 zł. na fundasz nau- 
kowy koła historyków studentów U J. K 

Do członków Pol. Tow., Historycznego 
Oddziu Lwowski P. I. H wzywa wszyst» 
keh członków do wzięcia udziału w po- 
grzebie Śp. prol dra J. Plaśnika. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek 
o godz. d-iej z krypty kościoła 00O. Ber- 
matdyRÓw. 
| a e 


straszna katastrofa kolejowa 
w Gł. Zjedn. 


NOWY JORK, 24. 2. (AW). Wi sta 
nje Vjsconsin między Chicago i Mil- 
waukec wydarzyła się straszna ka- 
katstrofa kołejowa, w której 11 osób 
zginęło, a 60 odniosło ciężkie rany. 


Lewicowy rząd francuski I opozycja, 


PARYZ, 24. (Pat.). Na łamach 
„QWuotiajen* Śri oświaacza: 
kząa nasz nie jest rządem kartelo- 
wym, nie było bowiem uprzedniego 
porozumienia pomiędzy purtjami le- 
wicy. Pragnąłem utworzyć rząd, któ- 
ry mógłby połączyć wszystkie głosy 
republikańskie, Jeżeli gabinet lewico- 
wy utworzony z elementów, wśród 
których przeważają czynniki radykal- 
ne i na poustawie programu uwemo- 
kratycznego, oapowiacającego potrze 
bom chwili może mieć większość, bę- 
uę ją miał — zakończył Chautemps, 

PARYZ, 24. 2. (Pat.). Koła pra- 
wicowe i centrowe w ystępują ostro 
przeciwka projektowi amnestji dla 
komunistów, która stanowi część de- 


klaracji gabinetowej. — W „Liberte“ 
Aymara oświaucza, źe ogłoszenie an- 
ucstji w chwili obecnej jest rzeczą 
nieaopuszczalną, Bez wzglęm: na peł- 
ną hipokryzji acklarację gabinet 
Chautemps powinien upaść we wio- 
rek. | 
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Brażha streiku elektrykarzy. 


WARSZAWA, 24. 2. (AW). Wo- 
bec przewleczenja się rokowań mię- 
uzy ME elektrowni warszaw- 
skiej i jej pracownikami w sprawie 
przyznania zapomóg nie jest wykłu- 
czone, że na zebraniu dzisiejszem 
zostanie uchwalony strejk pracowni- 
ków elektrowni. 


Zagadnienia polityczne I gospodar. 


Z przemówienia tow. posła Diamanda. 


W przepełnionej sali lwowskiego 
O. K. R. przemawiał ubiegłej nie- 
aziełj tow. poseł Diamana o sytuacji 
w Polsce. W mowie swej poruszył 
wszystkie uzjecziny życia Polski pod 
rządami „sanacji“ gospoaarczej i mo 
ralnej od chwili majowego przewro- 
tu. 

Tow. Dr. Diamand przyznał otwar- 
cie, że partja popełniła błąd, popie- 
rając zamach majowy, który udał się 
jeaynie dzięki Związkowi Zawodow. 
Kolejarzy, którzy wstrzymali pociągi, 
jaaące ao Warszawy na odsiecz. 

Tenaencją Piłsuaskiego, co okazało 
się dość szybko, nie było bynajmniej 
zniszczenie narodowej demokracji, — 
łecz wprowdaazenie nanOwo uo życia 
politycznego arystokracji i rozszerze- 
nia wpływu politycznego kapitali- 
stów. Ale ta dyktatura, która wymieść 
miała nieprawość wszelkiego rodza- 
ju, zwróciła się odrazu przeciwko Sej 
mowi i zaczęła dczorganizować ży* 
cie społeczne i samorząd we wszyst- 
kich jego formach. Linji jednak je- 
anolitej, programu i siły w tej ayk- 
taturze nic wjaać, jest natomiast wie- 
le pogróżek. Podczas wyborów w r. 
1028 sanacja rozporządzała olbrzy- 
mią sumą pieniędzy, na szczęście ala 
skłaau Scjmu i ala aemokracji zna- 
czna część tych sum ugrzęzła w kie- 
szeniach agjtatorów sanacyjnych. -- 
Wynik tedv ala „sanacjj' był stosun- 
kowo chudy, bo cał jej zaledwie 130 
posłów, coś trochę więcej ponad 
czwartą część zespołu posłów. 

PPS stanęła w opozycji do rządu i 
potrafiła swoją postawą skupić doko- 
ła siebie wszystkie antydyktatorskie 
stronnictwa oda Ch. D. i Piasta aż 
ao PPS. Sukces to Związku posłów 
PP$Ywych olbrzymi, że zaołał wy- 
tworzyć większość w sejmie, przy- 
wrócić temsamem Sejmowi powagę i 
umożliwić mu na terenie swym 


niwerzenie wszystkich zamierzeń 
ayktatorskich. 


Tow. Dr. Diamana uważa tę 
politykę cierpiliwo ści 


ze strony Sejmu za niezwykle mądrą 
i skuteczniejszą, niż powstanie z go- 
łemi rękami przecjw dyktaturze, roz- 
porząazającej wojskiem i pienjądzmi 
któremi nietylko poałych i głupich 
się kupuje, ale niestety nieszczęśli- 
wych, głouujących nęczarzy. Oasła- 
nianjem czynów rządu i poszczegól- 
nych minjstrów, uchwaleniem votum 
nieufnoścj dla najzacjeklejszego z rzą 
aów pomajowych, rząau Świtalskie- 
go, postawieniem przea Trybunał 
Panstwa ministra skarbu Czechowi- 
cza, Sejm podniósł się wysoko w o- 
pinji ludności, która chyba już nie 


łuazi się co ao wartości całej sanacji 
i jej zapęców ayktatorskich. 

Co ao sprawy głosowania naa bu- 
ażetem tow. Diamandi uzasadnia dla- 
czego PPS głosowała za budżetem. 
W Tonie klubu były głosy za i prze- 
ciw głosowaniu, były też głosy za 
wstrzymaniem się od głosowania. 
Stronnictwa centrolewu  uzałeżniały 
głosowanie swe za budżetem oa soli- 
aarności naszej partji. Na zachoazie, 
gazie panuje aemokracja, aanie rzą- 
aowi buażetu, oznacza wyrażenie mu 
votum ufności, oamówienie mu bu- 
ażetu jest oamówieniem mu zaufania. 
Weale naszej ustawy, gay rząa nie 
otrzymał buażetu, ma on prawo gos- 
poaarować na poastawie zeszłorocz- 
nego budżetu globalnego, w którym 


Książe Alba, 


nowy minister spraw zagranicznych w ili- 
SZpmjł. 


| 
| 
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nie ma już wyliczonych sum na roz- 
maite wyaatki, tak, że rozporządzał- 
by aowoli całym budżetem 3 miljar- 
aów zł. A to nie jest bynajmniej wy- 
razem nieufności, łecz równa się pet- 
nemu zaufaniu «0 rząau, który z pie- 
niąazmj poaatników może robić, co 
mu się poaoba. Toteż BB wcale nie 
jest zadowolony z tego wyniku. — 
Dziennik; ich milezały zrazu i do- 
tychczas nie mogą sobje dać rady z tą 
niespodzianką. 

Po głosowaniu rozpoczęły się zno- 
wu p/zemowy adwnym językiem, — 
znów dostaje się Sejmowi, szczegól- 
nie zaś tow. marszałkowi Daszyń- 
skiemu za to, że Sejm obronił przed 
zamachem oficerów. Sypią się znów 
groźby, ale nikt ich się nie boi. — 
PPS wraz z żywiołami demokratycz- 
nemi 


nie ustanie w pracy Oczyszczania ży- 
cia politycznego i publicznego z „Sa- 
nacji. 


Tymczasem najbardziej niepokoją- 
ca jest sytuacja gospozarcza, — rząd 
sprawy gospoaarczej w walce z de- 
mokracją zupełnie zanieabał. — Tow. 
poseł Diamand podnosi w wvmow- 
nych słowach kwestję rozwoju pro- 
dukcji tak przemysłowej, jak i rol- 
nej, które upadają z powodu braku 
kapitałów. Jednak 
takiemu państwu, w którem jedni O- 
bywatele a'ugim grożą łamaniem ko- 
śri, gdzie sząa! poniewiera reprezen- 
tację luaową, gazie zakwestjonowaity 
jest spokój, nikt pienięszy nie At. 

Wreszcie tow. Diamand przedsta- 
wia kwestję najważniejszą w dzisiej- 
szym rozwoju kapitalistycznym, 
odzie proauktywność pracy o!brzy- 
mio wzrosła. Jest to sprawa konsum- 
cji. Dopóki szerokie masy luaności 
pracującej nie są w stanie kupować 
proauktów wytwarzanych przez prze- 
mysł i rolnictwo, aopóty nic może 
być mowy o podniesjeniu się gospo- 
aarstwa i ulżeniu nęazy. 

Mowę tow. Diamanaa pełną wer- 
wy, przerywano rzęsistemi oklaska- 
mi. 

POATA BOTOEI LZSZANNĄ 


Zjazdy i 

POW. ZWIĄZKI KOMUNALNE. 

WARSZAWA. 24 lutego. (A. W.) — 
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie zjazd 
przedstawicieli powiatowych związków kou- 
munalnych z udziałem 240 delegatów. 

Mam. Józewski zaznaczył, że rząd uczyni 
wszelkie kroki, ahy mnoenić podstawy sa- 
morządu. 


—— 
URZĘDNICY PAŃSTWOWE. 


WARSZAWA. M> kurtego. (A W.) 
Wczoraj rozpoczął się 2-dniowy  zlazd 
zarządu głównego stewarzyszema urzędn!- 
dntków państwowych z udziałem aełega- 
tów ze wszysikieh ośrodków urzędniczych 
Polski. Na pierwszym planie rozpatrywa- 
na jest opracowana przez komitet wyka- 
nawczy stowarzyszeniu. nowa ustawa o 
pragmaryce dla urzędmków naministravyj- 
nych. W projekcie zawarte są postulaty 


zebrania. 


urzędników prowizorycznych, reforma ho- 
misji klasyfikacyjnych, zabezmoczeme 
praw tto emerytury, ı t. d. 


INWALIDZL 

WARSZAWA: 24. lutego. (Li W.) = 
Wczoraj odbyło się w Warszawie zebranie 
mwalidów W. P. z udziałem 600 osób. U- 
chwalono między umymi domagać sig po- 
wołania do życia mieszanej komisji rządo- 
wo- sejmowej do opraeowama nowej u 
stawy o specjalnych przywilejach dlu in- 
waldów W. b. 

OTWARCIE INSTYTUTU WSCHODNIE- 
Hi W. WIENTY. 

WILNO, 24 luiego (Pat, Wrzoraj od- 
było się w Wilnie uroczyste otwasue dn- 
stytutu naukowo - badawtezego turopy 
wschodniej. 


w rodku 


O DOE a E 


(z głową odlaryty) 


kawlerz Schober 
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Niemcy o rewizji granie z Polską. 


BERLIN. Jeden z wybitnych przed- 
stąwicjelj niemieckiej partji demokra- 
tycznej, poseł Koch-Weser, wygło- 
sił w tych dniach w Berlinie przed 
wielotysięcznem audytorjum publicz- 
ny odbyczyt na temat: „Co będzie po 
planie Younga? W wykładzie tym 
przewódca demokratów niemieckich 
zastanowił się nad zadaniami nie- 
mieckicj polityki zagranicznej üa 
przyszłość najbliższą, wypowiadając 
przytem szereg zdąń, które wielce ja- 
skrawe świalło rzucają na mentalność 
azisjejszego społeczeństwa aemokra- 
tycznego Niemiec. 

Plan Younga przyniósł Niemcom 
nowe ulgi przy płaceniu długów wo- 
jennych, aał im moratorjum i znie- 
sienje sankcji. A teraz nasuwa się py- 
tanie; co bęazje aalej? Głównem za- 
Qaniem njemjeckiej polityki zagrani- 
cznej powinna być — wcaług Kocha- 
Weser — rewizja granic wschodnich. 
Niemieckie granice nigazie tak nie 
krwawią, jak właśnie na Wschodzie, 
a Niemcy — jak podkreśla leader 
niemieckich demokratów — nigdy nie 
(opuszczą ćo tego, by Prusy Wscho- 
čnie pozostały wyspą. Pokój na za- 
chodzie zawarły Niemcy alatego, by 
ntóc z większą stanowczością prowa- 
dzić swą politykę wschodnią. Nie ba- 
m 
„BITWA POD GRUNWALDEM“ MATEJ- 

KE NA LITWIE. 

KOWNO. 2. lutego. (A. W) Komitet 
w. ks. Witolda zakupil za 1.200 litów je- 
dyng na Lalwie reprodukcję obrazu Matejki 
„Bitwy pod Grunwaldem *. Przystąpiono do 
wydania 10.000 egzemplarzy tej reproduk- 
eji. która ma jeszcze w końcu maja uka- 
zać się w sprzedaży. 


cząc jeanak na to wszystko, Niemcy 

gotowi są — jak zapewnia pos. Koch 

— zawrzeć porozumienie z Polską, 

przyczem głównym celem porozumie- 

nia takiego miałaby być ochrona 15 

tys. osiaaników niem. w Polsce. 
KERR POSNNZENZZEA „ae 


Plaga agentów. 


Mieszkańców lwowa nawiedzają częslo 
różni agen, proponujący sprzedaż rozma- 
Hvch artykułów, Przeważnie są to oszuści. 
którzy naciągają naiwnych ludz), narażają 
wh na różne przykrości i wydatki. Jeden 
z akweh agentów micjaki Józef Heiter zu- 
siępea katowickiej rmy „Imperatorja” we 
Lwowie pl. Jura 7, nawiedził mieszkanie 
jednego g robotników miejskich p. 5. W 
czasie jego meobęciości oraz żony, nakło- 
na ali t6-letniego syna do zamówienia 
proponowanych przez niego towarów. 

Chłopiec ten, nie zdając sobie sprawy z 
tego 20 robi, zamówienie podpisał, o czem 
zawiadomi: następnie rodziców, P. 5. bez- 
awłocznie napisał do owej lirmy hst, do- 
imagająt się umiewazntenia zamówienia. Jn- 
ko dokonanego przez chłopca niepełnole- 
Imego. Firma stanęła jednak na stanowisku 
iż zamówienie posiada podstawę prawną 
towaru nie przesłała i zaskarżyła p. S. do 
sądu, żądając peme; kwoly wyszczególmo- 
nej w zamówieniu. Proces len p. 5. prze- 


grał. wniósł rekurs. którego nie uwzalę- 
Umono. poczem nastąpił wyrok egzeku- 


Polny. P., b. będzie więc musiał poza zamó- 
wieniem płacić jeszeze koszta rozprawy. 

Ponieważ agenci lacy grasują wśród ti- 
«zi, których przeważnie naciągają, wska- 
zanem by było. by ludzie byh ostrożni z 
zamówiemami. Jakich bowiem wypadków 
Jak wyżej przytoczony jest b. wiele. 

—) — 


niona BALSAM NA 
Lttingera ODCISKI 
usuwa radykalnie bez bolu upor- 


czywe nagniot ki i zgrubiałe 
naskórki — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW. FLAC GOŁUSHOWSKICH. 


Obywatele Zamarstynowa 
żądają przyłączenia ich gminy de Lwowa. 


Z chwala. gdy sprawa przyłączenia gmin 
podmiejskich do Lwowa stała się rzeczą 
aktualną. zdawało się. że nikt mie bę- 
azie oponówał w tej sprawie. Znaleźli się 
się jednak tacy, nu szczęście nieliczni. 
którzy mając w tem swój ukryty ceł, mia- 


nują się samozwanezo reprezeniantani o- 
gólu obywateli gmin podmiejskich 1 Wy- 


siępują Z Jakąś dziwną zwiekłością prze- 
«w przyłączeniu. 

Jak w rzeczywistości ogół obywateli do 
sprawy Wielkiego Lwowa się ustosunkowuje 
świadczy wielki wiec publiczny. który od- 
był się w sal gminnej w Zamarstynowie 
w ubnegłą niedzielę. ; 


Zgromadzenie zagaił tow. Edmunt Henz. 


pierwszy zabrał głos tow. dr. SŁ Drę- 
gewe który wskazał na konieczność 
przyłączema  Zamarstynowa do Lwowa. 
uzasadmając swe słanowisko nader rze- 
czowymi tr przekomywującymi argumen- 
tamı. 

Następnie tow. K. Irmith zdemasko- 
war właściwe oblicze tych. którzy ukry- 
wając swe istotne zamiary. występują 
przeciw przyłączenm. ! 


low. radny Kowal scharakteryzował nie- 
ene stanowisko większości rady gmnmnej, 


która wbrew lnteresom mieszkańców jest 
przeciw przyłączeniu. ' 
W gm duchu wypowiedział się rów- 


mież radny ohyw. Kubisz. 

Życzhwie przez zebranych zostało przy- 
yete oświadczenie p. mż. Krykiewicza, na- 
czelmka gmmy Zamarstynów, który zde- 


klarowiń się stanowczo za przyłączeniem 
gnuny zamarslynowskiej do iiwowa, Wy- 
wody swe p inż. krykiewiez poparł ca- 
iym szeregiem  przekonywujących atvgu- 
mentów 

Hrzemawiali jeszcze obywatele Różycki 
1 Chmielowicz, wypowiadając się podob- 
me jak poprzedm mówey. 

Zaznaczyć mależy, że stanowisko zebra- 
nych było jednomyślne. co uwidocznione 
zostało w uchwaleniu rezolucji przez akio- 
matje Nastról był poważny 1 podniosły 

Charukterystycznem jest. że mnno zü- 
proszenia nikl z przeciwników na zebru- 
me nie przybył. nie mając odwagi wysu- 
wać swych  demagogicznych argumentów 

Rezolucja (uewafona przez aklamacię 
brznu następująco. ` f 

żebram na Wiecu publicznym. w dniu 
23. lutego 1930 r, obywalele gminy Za- 
marstynowa domagają się laknuajenergicz- 
niej rychłego przyłączema tejże gmny do 
Lwowa, deklurując się całkowicie za stwo- 
rzemem Wielkiego Lwowa. 


Zebrani siwierdzeją, że dotychczasowy 


stan rzeczy w gmimach podmiejskich nie 
odpowiada całkowicie polrzehom 1 wy- 
magimom obywatel tamże zamieszka- 


łych. W nleresie obywatslh r gmuny saniej 
ze względów samlamych, kuśluralnych 1 
gospodarczych, jak również ze wzgledu na 


możliwość lepszego rozwoju opieki spo- 
tecznej, przyłączenie Zamarstynowa do 
Lwowa w 


Jaknajlkrótszym czasie jesi ko- 
niecznośŚcią. i 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 40 z dnia 26. lutego 1930. 


Skandal w rodzinie „wybrańców świata”. 


Piękna księżniczka Ileana przybyła 
wraz z swą matką, królową rumuń- 
ską Marją ao Jerozolimy. Co skło- 
nilo objec te gamy co tej azjwnej po- 
aróży ? | 

Chęć ucieczki przed światem, wie- 
cznie cjekawym, który zbyt żywo zaj- 
muje się najnowszą sensacją na dwo- 
rze rumuńskim. 

Księżniczka marzyła o koronie. W 
ubiegłych latach pojawiały się po 
oloski raz o jej zaręczynach z hi- 
szpańskim następcą tronu, to znowu 
z królem Borysem bułgarskim, Wspo- 
inano o którymś z książąt dynastji 
angielskiej — nawet o księciu Wa- 
lji- 

Były to jeanak tylko pogłoski. — 
Przed uwoma tygoaniami księżniczka 
zaręczyła się naprawdę, ale nie 
z żadnym ukoronowanym właacą, z 
żadnym następcą tronu, gayż tych na 
tym Bożym świecie coraz mniej, lecz 
z hrabią Hochbergjem, drugim sy- 
nem księcja na Porczynie. Ciekawy 
świat roziunował, że księżniczka u- 
czyniła to z mjloścj, lecz jakież zdzi- 
wienje ogarnęło tych ciekawych, gdy 
aowieazjcjj się, że zaręczyny zostały 
zerwane. Księżniczka lleana zerwała 
z synem księcia na Porczynie dlate- 
go, że jest to hulaka, blagier, zbo- 
czeniec. Komunistyczna „Rote Fah- 
ne“ ogłosiła krótki, lecz wymowny 
życiorys jego, i jego poprzednie przy 
gody miłosne, te zaś były tego rodza- 
ju, że nie wróżyły wcale szczęścia 
w miłości. 

W rezultacic berlińskich „odkryć” 
hr. Hochberg wyjechał szybko a dy- 
skretnie z Bukaresztu. Po tym wy- 
jeździe wyszły jednak na jaw inne 
jego grzeszki. Oto do aworu 
zgłosił się wjclki jubiler bukaresz- 
teński królewsko-rumuński „hofliefe- 
rant“ i uzupełnił nieco ze swej stro- 
ny komunistyczny życiorys z „Rote 
Fahne“. Hr. Hochberg zamówił u 


U 
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niego brylanty i wspaniały pierścień 
zaręczynowy — dary dla ukochanej 
i. zapomniał uregulować rachunek. 
Po bezskutecznych przypominaniach 
zanicpokojony o swą zapłatę złotnik 
udai się ao awofu i tam wreszcie 
postanowiono eclem uniknięcia skan- 
dalu wyrównać zaręczynowy dług hr. 
Hochberga. Czy był to „jedyny i o- 
statni* | czy wślau za pierwszym 
nie posłano na dwór rumuński więcej 
podobnych rachunków, kroniki buka- 
reszteńskie milczą. 

Księżniczka lleana opuściła teraz 
swą ojczyznę, aby zdała ou niej le- 
czyć się po przykrych przejści 


` 


sziath. 


kanclerz austejacki. Sehober, w drodze ao 


Z Teatm Wielkiego. 
Szeherezada, 


ilustracja baletowa na tle muzyki 
Rimskij - Korsakowa. 


„o»cheherezada* Kiamski- korsakowa, to 
smta symfoniczna na tle opowiadania o 
stance. Sułtan >zachriaw dotychczas mor- 
ktował każdoruzową swoją żonę po pierw- 
szej nocy. Szerhereczada unika tego losu w 
ten sposób,że przez tysiąc 1 jedną noc 
umie opowiadać sułtanowi mstorje coraz 
bardziej ciekawe lak, że sułtan po tym 


czasie odsląpił od swego  krwrożerezego 
planu. 
Rimski- Kkorsakow w czterech częściach 


swej sily symionr'znej maluje muzycznie 
Cztery takie opowiadania. Pierwsze opo- 
Wizdanie to historji o Sindbądzie 1 mortai, 
drugie mówi o księciu Kalendrze, trzecie 
o młodej księżniczce t księciu a ostatnia 
„YPisuje uroczystość w bBagdadzie | roz- 
bie się okrętu o skałę. 

Przy rozwiązaniu tego zadania Rimski- 
horsaków wykazuje duży talent w groma- 
dzemu efektów orkiestralnych 1 bogatą m- 


weneję. Nadmiar elektów mstrumenialnych 
1 rozwlekłość lormy imejseami osłabiają 
wrażenie całości, lecz są za to miejsca 
prześliczne, zwłaszcza Av trzeciej części, 
które wykazuje talent kompozytorski w ea- 
łej okazałości « 

"Trudny ten utwór orkieswalny p. Gó- 
rzyński wystudjowat do najmniejszych 
szczegółów 1 prowadził całość z rozma- 
chem arlyslycznym. Solo skrzypcowe wiy- 
konał prześliczne 'koncerimistrz p. Rak. 

Podczas gdy zwykle przedtem się ukła- 
da treść tańców a potem do nich się pisze 
muzykę, tutaj mumy odwrotny porządek. 
Muzyka powstała dawniej, a pp.: reżyse- 
rzy balelu starają się, każdy z niech mu 
swój sposób ułożyć do te] nruzyki dowolna 
illustrat ję choreograliczną. Nasz reżyser p. 
Romanowski ułożył dużo pięknych, Mido- 
wmezo ugrupowanych tańców zbiorowych 
r solowych. które przez cały Czas 
musłały amleresować widzów. Przepiękne 
dekoracje art. malarza p. Balka oraz ol- 
śmiewające kostjumy damskie z pracowni 
artystycznej p. Linliardowej dawały prze- 
pych. jakiego dawno nie oglądalismiy na 
tej sceme. 


4 sohstów, prórz doskonałego balet- 
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Jedwab polski. 


Zamteresowanie, jakie w zeszłym rosu 
obucziło we Lwowie soisko propagando- 
we (eniralnej Jeawabniezej Stacji Doświad- 
zaluej w Milanówku poa Warszawą, Za- 
heoo instytucję tę ao podjęcia analogi- 
cznej akcji także na IV. Ogólno- krajowym 
targu Rolniczo- Nasiermym, który odbę- 
dzie się w dniwh 28. lułegy I 1 2 mewa 
b. r celem spopularyzowania bodowh je- 
awabników w woj. połudmiowo- wseho- 
dnich Rzeczypospolitej. 

Zgłoszone eksponaty obrazują eałosształł 
produkcjh jedwabiu oa nasion drzewa mor- 
wowego I zbioru Rokonów poczawszy, tlo 


sprzętów  jedwabnych, mer surowych l 
golowy.h tkamn krajowego pachodzenia. 


Zorganizowana na stoisku sprzedaż pro- 
pagamłowa wzorów uikanyeh z materjału 
wyprodukowanego w Proset w kraju. sta- 
nowić będzie alrakeję dla publiejzności. 
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pałaeu prezydenta iśzeszy. Ihudenbtirga. 


mistrza p- Romanowskiego 1 p. Wintera 
(mazur w .Postoju kawaler o wyróżnić 
należy naszą znakomitą primabalerinę p. 
Dobiecką, która swą urodą, wdziękiem es- 
tetvceznych ruchów, mimiką 1 wymownym 
gestem doskonale polrałia ucieleśnić orjen- 
ialną postać legendarną sułlanka Zobcidy. 
Pp. dałowiecka, Nlarlówna. orńz pp. Bije- 
leki, Bykowski, tKaliszewski 1 Zabielski 
«ali wyborne postawie sceniezne. 

A teraz zapytanie. Dkiezego teatr, który 
widoczne dąży do przywrócenia dawniej- 
szego poziomu arlysty:zuego w balecie ža 
tzem przemawia pozyskanie najwybiiniej- 
szych sit solowych 1 rozszerzenie zespołu, 
me wystawi większego, cały wieczór wv- 
pełniącego balelu, Z muzyką oryginalną 
Bayera (Wieszezka lalek), Delibes'a (5yl- 
via Czajkowskiego (Dziadek do orzechów) 
lub R. Straussa „Josephslegende'? Są to 
uazwiska kompozytorów, których balety są 
na programie prawie wszystkich scen curo- 
pejskich. Mimo sprzeciwu pewnych no- 
rantów muzycznych, musimy znowu prze- 
mawiać za balelann Delibesa, owego mie- 
doścignionego mistrza tego działu nruzy- 
tznego. 

Gril, 


Na miejscu zgonu Erzbergera, 


wybitnego polityka 


memie ‘kiego, 
zastrzelony zdradzięcko 
wystawiona zostanie kapliczka 


szowimistycznego, 
stwa (D, 


nsleżąc ego 


do centrum którv padł olarą szału 
za rzekome działanie na szkodę pań- 
pamrątkowa. Zebrane poprzedmo na len 


cel znaczne fundusze uległy dewaluacji. 


Jubileusz Horthy” ego . 


i 10-ta rocznica mordu Shomogy'ego. 


Węgry oficjalne, to znaczy Węgry 
skrajnej reakcji, przygotowują. się ao 
obchodu  cziesjęciolecia rząaów re- 
genta Horthy'ego. W związku z tym 
jubileuszem krwawego satrapy na- 
ieży przypomnieć inną, również 10 
rocznicę mordów, popełnionych na 
socjalistach Beli Somogyim i towa- 
rzysztt jego pracy Beli Bacso, dn. 
17 lutego 1920 r. 

W orszaku rumuńskiej armji, oku- 
pującej po rewolucji komunistycznej 
Węgry, wtargnęły do nieszczęśliwe- 
go kraju bandy białego aamirała, Mi- 
kołaja Horthy'ego. 70.000 robotni- 
ków i chłopów wtrącono do więzień 
5000 zamordowano, a wiele tysięcy 
musiało ucjekać zagranicę, by rato- 
wać życie. Jeden tylko człowiek mi- 
mo strasziiwego terroru podjął ofiar- 
ną walkę z przemocą krwawej reak- 
cji: był nim naczelny redaktor so- 
cialistyczncgo pisma .„Nepszoya”, Be- 
la Somogyi. Za to zbiry Horthy'ego, 
agromaczeni w głównej kwaterze w 
Siofok, 

zaprzysięgłi mu Śmierć. 


Drab musi być spławiony 
oSwiaaczył wówczas wóaz armji wę- 
gierskjej, Horthy. 

Z wykonaniem tego wyroku mu- 
siano poczekać, gdyż Buaapeszt znaj- 
cował się wteay poa okupacją wojsk 
rumuńskich. Dopiero po opuszczeniu 


przez nie stolicy można było przy- 
stąpić ao aokonania mordu. 

Dn. 17 lutego o goaz. 8 wieczorem 
kilku oficerów zatrzymało na ulicy 
wychoazących z recakcji Shomogyi'e- 
go i Bacso, wzywając jeh ao ttaania 
się ao komenty miejskiej. 

Wsadzono ich ao samochodu, który 
skierował się nie do komency miasta 
ale na peryferję ku błoniom nadau- 
najskim. Przybywszy tam, mordercy 


bestjalsko zakłuii bagnetami obie 
oftary. 

Ciało Shomogyj'ego wykazywało 10 
rau, pozatem obydwu wykłuto oczy, 
poczem ciała wrzucono do Dunaju. 
„Narodowi bohaterzy” nie zapomnie- 
li oczywiście obrabować  zaimordo- 
wanych: zabrali złoty zegarek, port- 
fele i pugjłaresy z pien; sie. 

Policja wykryła oficerów-zbroania- 
rzy, ale 


żanen z nich nie został areszto- 
wany ; 
wyciągnął bowiem nad nimi opiekuń- 
czą rękę Horthy, moralny sprawca 
morou. 

W 10-tą rocznicę śmierci awócii 
szlachetnych męczenników socjalizmu 
prołetarjat bolesnem wspomnieniem 
czci jch pamięć, i z ich bohaterskiego 
zgonu czerpie otuchę do zaecyaowa- 
nej walki z kontrrewolucją za idea- 
ły socjalizmu. 
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| Na marginesie. 
Echa carskie, 


B. min. sprawjedłiw ości p. Car 
jak donoszą pisma — przyjęty został 
co warszawskiej jzby adwokackiej. 
| istniały wprawdzie zasaanicze wąt- 
pliwości co do przyjęcja go ze wzglę- 
au na jego «ziałalność na stanowi- 
sku ministra sprawjedljwości, ale o- 
statecznic po długich tarapatach zwy- 
ciężył pogląd, iż p. Carowi trzeba 
umożliwić jakieś zajęcie, by znowu 
nie wypłynął w świecie politycznym. 


P, Car został więc adwokatem. Ale 
stało się to tylko formalnie. Jest on 
bowiem aawokatem z uroazenia. Do- 
wody swoich uzdolnień w tym kie- 
runku złożył jako minister. Na sta- 
| nowisku tem był wymarzonym adwo- 
katem sanacji, Posiadał wyjątkowo 
rzaaką zcolność komentowania i na- 
ginania ustaw. Nabroił na tem polu 
tyle, iż znalazł się na zjelonej trawce. 


Ale o p. Carze zapomniano jakoś 
nawet w jego własnej familji sana- 
cyjnej. — Uważano, iż karjera jego 
skończyła się z jego ustąpieniem z 
fotelu minjsterjalnego. Żaanej RE 
kurki, żadnej prezesury banku, żak: 
nego stanowiska publicznego — coś 
ta sprawa mocno podejrzana. Dać 
się wyrzucjć z życia publicznego, ze 
| stanowiska poljtycznego, z honorów 
i zaszczytów — doprawuy niezrozu- 
miałe. Skłaakowski, mimo przenie- 
sienia do rezerwy, uostał przydział 
do M. S. Wojsk., Świtalski został 
szefem propaganay sanacji, a o p. 
Carze zapomniano na śmierć, Stanow- 
czo wyrząazono mu aotkliwą krzyw- 
aę. Jak tak można skrzywazić swego 
człowieka? Przecjeż zasłużył na lep- 
sze traktowanie, na lepszą nagrodę 
za swoje „bohaterskie“ wyczyny i 
wiekopomne „„zasługj *. 


Cała ta sprawa jest stanowczo nie 
w porządku. Pozostawiono bowiem 
p. Cara własnemu losowi i sam nie- 
boraczck musi obecnie troszczyć się o 
jutro. Co za sprawiedliwość! Ohy- 
ane! Patrzeć tylko jak nazwisku p. 
Cara zablyśnie jako obrońca w pro- 
cesach komunistycznych czy też o in- 
ne różne zdrady stanu. Co za ironja 
losu ! Nieaawno jeszcze walczyło się 
z obcemi agenturami“, z „autypań- 
stwowością”, a azjś wypaaunie bronić 
wszystko, co fala ludzka rzuci do 
kancelacji adwokackiej p. Cara. 


O klijentcię będzie nietrudno. Za- 
wsze to splenaor ministerjalny z o- 
kresu rząaów pułkownikowskich, ich 
wpływy, stosunki. Ludzie aają chę- 
tnie takim osobom zarabiać, zwła- 
szcza gdy są adwokatami. 


EA WEZ 


Rozpowszechniajcie 
„Dziańnik Ludawy”'! 


i 
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60-lecie pierwszego strejku drukarzy lwow. 


Ubiegłej  medzicli „Ogmsko” urukarzy 
we Lwowie urządziło w sal „Gwiazdy“ 
uroczystość 60-lecia pierwszego sirajkw dru 
karzy, który stworzył podwi alury pod przy- 
szłą organizację zawodową pracowników 
1 rukarskie h. 8 

Uroczyslość rozpoczęła się występem 
„Chóru drukarzy, który pod batutą ayr. 
kimalskiego odśpiewał Wachnianma „Na- 
sze ¿yait 1 BB orobkiewięza „Wynajuł ani” 
Produkcje wypadły świetnie. „Chór dru- 
karzy* ma już ustaloną markę Jako jeden 
z najlepszych zespołów śpiew: nóg, w ni- 
szem meście. 

Następnie przewodniczący „Ogniska low 
kusck wygłosił uroczyste przemówienie w 
języku polskim 1 ukraińskim, oddające hołd 
uszesintikom pierwszej; „zmowy” drukarzy 
Iiwowskrh. Zebrani uezejr pamięć zmar- 
ivoh przez powstanie. 

4. kolei nastąpiły prođukeje koła mando- 


"mistów „łypogralia'. które doskonale o- 
degruło marsz „Per aspera ad astra 1 Po- 
lonez „(Genusia*. poczem tow. Si. Szēzę- 
ścułkiewicz odczytał opracowany przez low. 
aama Bobera referal pt. „Historja zmo- 
wy drukarzy 
Następnie tow. 


piękny wiersz „W 


Lech Marjan wygłosił 
sześćdziesiątą rocznicę 
zmowy napisany przez tow. Stanisława 
szczęścikiewicza. poczem produzował się 
Jeszcze: „(Chór drukarzy 

Uroczystość «o zakończono wysławieniem 
utworu scemeznego pt. „„Npoteoza” ku acz- 
czemu 60-tej rocznicy zmowy pióra Hansa 


Watesa. Utwór len przetłumaczony został 
| dostosowany do stosmmków lwowskich 
przez low. M. Hozjusza. Ttow. Lauda, Lu- 


Duśka, Pawłakówna 1 Benradowa wywią- 
zal się ze swoich ról bardzo dobrze. 
Całość uroczystości wypadła nnponująco. 
— 0— 


Obustronna niewierność nie jest powodem do rozwodu, 


Charakterystyczny wyrek sądu budapeszteńskiego. 


Najwyższy sąd węgierski wydał nieda- 
wno osłlaleczną decyzję w Sprawie rozwo- 
cowej. Skargę wniósł mąż który zarzucał 
żome, że weszła co mieszkania pewnego 
mężczyzny, z którym go zdradziła. Tę jel 
zdrady uważał mąż za aostataczny powód 


REKORDOWY PIJAK. WM jednym z 
umast w (Czechąch zmarł w tych dniach 
10-leun „am Sedluzowski wskutek zalrusia 
się alkoholem. Człowiek ten od wzasu jak 
opuści szkołę, wyl prawie codziennie pi- 
juny, a zatem przypuszczalnie około 19.400 
razy w życiu. Jeślh się przyjmie, że pilał 
najtańszą wódkę a na każdą libaeję po- 
trzebował tylko pół lilira, to wydatek jego 
na alkono] wyniósł przez życie — akoło 
10.000 kor. cz. (3.000 zł ). 

ISTORJA KART DO GRY. 


Karty do 
gry miały zostuć wynalezione 


w. Chinaci 


Ww r. 1120. Stamiąd dostały się przez Ara- 
bję 1 Hiszpanię do Włoch. Najstarsze 
karty w Lawopie były malowane ręcznie. 


obrazki na nih dają interesujący materjal 
dla poznana starodawnych ubiorów. — 
Pierwsza wiadomość o kartach do gry 
znajduje się w sprawozdaniu skarbnika 
Karola VL, króla Vraneji o wypłacie pew- 
nej kwoty” pieniężnej madarzóowi za zro- 
bienie obrazków na kartach. 


MIŁOŚĆ SZKODLIWA DLA SUCHO- 
FPNIKOW. Dr. W. b. Paterson, profesor 
medycyny na Unwersyłecie Hlinoiskim, o- 
świadczył w swym referacie, że dla sucho- 
tuków miłość jest groźniejszą od who- 
roby żołądkowej 

„Sucholnika — mówi Paterson — do- 


bija rozstrój nerwowy. 
przejmować. nie wolno 
podejrzhwym. S5uchotnik powinien unikać 
zmysłowośm. a już nigdy nie powinien 
się zakochać. Miłość u suchotnika jesl 
czem gorszem od niestrawności. Hmo- 
pje rujnują organizm bardziej. miż wo- 
kolwiek innego”. : 

LUDNOŚĆ NA KULI ZIEMSKIEJ 
R. 1929. Międzynarodowy Institut Śl ity- 
styczny obliezył ludność kuli ziemskiej 
Wymosta ona w r. 1929 prawie dwa mi- 
wdy ludzi. Ślatystyka z r. 1910 poda- 
wała, jako liczbę ludnosci 1600 milho- 
nów łka. Według kontynentów przedsia- 
wia się rozkład hidności następująco: A- 
zja 900 miljonów, luropa 500 milj, Amc- 
Tyka 220 milj, Afryka 150 milj, Austra- 
lja a Oveauja 7 milj. ludzi. 


Nic wolno mu się 
być zazdrosnym, 


Ww 


do skargi o rozwód. Żona broniła się tem 


że weszła na zaproszenie swego znajome- 
go do jego mieszkania na herbatę, gdyż 
była przeziębiona ale nie zdrożnego nie 
popełuła. Mąż natomiast ulrzymuje slo- 
sunek z mna kobietą, więe pod żadnym 
warunkiem me wolno mu występować w 


mora!'ności 

skargę z  mastępuj edm u- 
zasaanieniem: Pobyt komety zamężnej w 
mieszkaniu obcego człowieka mie ma nie 
wspólnego Z wiemością małżeńską 1 nie 
stanowi sam przez się podstawy do rozwo- 
du. Ponieważ fednak mąż złamał wier- 
ność nie można uwzględnić jego Żąda- 
ma Zachowanie się obojga małżonków do- 
wodzi że mają niskie pojęcia moralne o 
małżeństwie, dlatego pożycie wspólne nie 
będzie dlù nieh nie do zniesienia 


rolt sędziego 
Saa odrzucu 


Referat o zniesienie kary 
Za przerwanie ciąży. 


Sekcja Kobiet P. P. S. urządza we 
wtorek 25. b. m. o godzinie 7-mej 
wieczór w sali przy ul. Rutowskiego 
1-23, LI p. ZEMEMIE dyskusyjne 
w śprawje zniesienia $ 141 i 142 
koacksu karnego, przewidującego ka- 
rę za przerwanie cjąży. 

Referat na powyższy 
głosi ur. Hellerowa. 

Uprasza się jaknajszersze koła To- 
warzyszek i ogółu Obywatelek o li- 
czne przybycie. 


temat wy- 


Zarzad. 


kolporterzy ulotek kasunistycz. 
przed sądem. 


(y) -tetu Antoni Warchałowski 1 kor 
lega jego Michał linicki robotnicy drzewm 
w Demm Myżnej odpowiadali awezoral 
przea sądem przysięgłych za kolportowa- 
nie ulotek komubistycznych. W nocy na 
1 sierpnia ub. roku dwóch posterunko- 
wych przytrzymało ch wraz z pakietem, 
zawierającymi 172 różnych odekw. 
lo jakaś zdrada! -- zawołał Wiar- 
chałowski. 

— obyście robili gdybyśmy strzelali? 
— doda powytowany do poiicjantów. 

W czasie dochodzeń stwierdzono, e 
Warchałowski poprzedmo namawiał Leo- 
polda Schindlera by razem z mm nalepiał 
w nocy odezyy. Gdy ten oamówił War- 
chałowski zwerbował [lniekiego. 

Wczoraj stanęli oba] przed sądem przy- 
stięgłych. Na wniosek obrońcy dra Ieir- 
perme (rybumał odroczył razptawę Ko 
czwarlku popołudniu w elu powołania 
dwóch nowych świadków. 

bozprawie przewodniczył r. 
oskarża: prok. Łaniewski. 


Angielski, 


Postrzelony na 5 minut przed ślubem 


(y) Mrchas Krajczyn, nauczyciel w Steb- 
mku pow. drohobyckiego, w wb. sobolę 
przyby: do Biłiny Wielkiej, koło Sambo- 
ra, celem zawarea związku małżeńskiego 
ze Siłammsławą Bilińską. Wieczorem Kraj- 
czyn udat się do księaza, by powiadomić 
go. że już wszystko Jest gotowe «o ślubu. 


Gdy następne wracął Z piebann do ntie- 
Szkania narzeczonej. Jakiś osobnik strzeli 
kto niego Z Vasadzki, raniąc go kulą re- 


wolwerową w prawy bok. 
Na ślad zbrodmarza nie natraliła na 
razie policja. 
—0— [I 


Kradzież mundurów w I9 p. p. we Lwowie 


(y) Żandarmerju wojskowa, wpadla na 
trop kradzieży mundurów z magazynu 19 
p. p. Jako sprawców kraazieży areszto- 
wano szeregowców Romana Skowronka 1 
Michała Sędziuka W cebasie dochodzeń 
zeznah om, że kradzione mundury kupo- 
wa od meh Jan Więcek, ogrodnik tego 
pułku. Ponadto część łupu nabvir Wład. 
Więcek, Roman Mykusz. Wład. Wawro 


1 Wiecha: Dziedzice. W czasje rewizje wtęk- 
szą Część rzeczy skradzionych odebrano. 

Następnie ustalono. że złodzieje kupo- 
wah na pl. Solskich stare zużyle kęści 
mundurów. które następnie zmienialr na 
nowe. Proxreder ten uprawia om od kinu 
nnesięcy. IPomysłowych rzezimieszków o- 
sadcono w sądzie wojskowym, paserów zaś 
odstawiono do Brygidek. 


Nóż w serce - 


(Y) W Wykołach, koło Sambora onegdaj 
więczorem do sklepu Michała Lichwy przy 


szedi Iwan Wysocki w slame podehime- 
ionym. 
— Szezo kużesz daly — zapylał przy- 


byłego obecny tam Dmytro Jaremko, mając 
pragnienie napić się piwa. 
Na, inajesz? zawołał 


e opó], wbi- 


zamiast piwa. 


Jaląc w seree Jaremki nóż, 
z lady. 
'Nieszczęśliwy 
żywy na ziemię. 
Obecni, ochłonąwszy z przerażenia, rzu- 
«ih się na imordeęk 1 pobil go lak ciężna, 
że walczy obeenie ze Śmiercią. 


który porwał 


zachwiał 1 mgl n:e- 


10 


pocztową 5 zł. 50 gr. 


dalszą wysyłkę numeru. 


Do P. T. Prenumeratorów! 


zapomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 


| Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. O., | 
II Nr. 142.176 prenumeraty za miesiąc marzec 1930. | 


Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 


O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do 
nas do dnia 10. marca 1950 — w dniu tym wstrzytnamy 


Administracja. 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Pocztowe Stosuneczki. 


Dma 19. lutego b. r. kilka minut przed 
szóslą godziną wieczorem, udał się je- 
ilen z naszych (ezytlelników na główną, pocz- 
tę, celem nadania pieniędzy: czektem. u 
kilka chwil po jego czekaniu przy okien- 
ku, woźny zamknął drzwi, by uniemożli- 
wić wejście dalszym stronom z powodu 


czącego się urzędowania. Pozalem ziaj- 
dowuła się przy okienku jeszcze Jedna 
osoba, aje urzędniczka” spuściła okienko 


i nie przyjęła od niego iqdzeku. 

Na usine nalegania otworzyła okienko 
« odpowiedziała. że nie chce jąż przyląć 
czeku, gdyż nie musi t je] się niechec. 

inierwencja u konlrolora r naczelnika 
poczly lakże nie odniosła skińku, albowiem 
gr odpowiedzieli, że jak się urzęaniczce 
chce, to może przyjąć czek, ale nie musi... 

Może Dyrekcja Poczi, zechce wylaśnić 
urzędmiczkom stanisławowskim, że tabakie- 
ra jest dta nosa a nie odwrotnie. 


Z życia kolejarzy. 


Dnia 21. lutego b. r. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Sekcji Mechanieznel ZZK., 
w skład której wybrano naslępujących 
tow.: łysakowskiego Z, Wolczaka, Sa- 
wę, Nabelskiego, Balaszyukau 1 kocha. 

Do Sekcji Samopomocy wybrano tow 
Szałaśnego t Hamerskiego. ` 

Przewodniczył obradom 
Marpon. 


tow. Gurawski 


Kronika Stanisiawo wsks 


WŁAMANIA. Onegdaj w nocy nieznani 
sprawcy przez wyrwanie kłódki i otwancie 
drzwi przy pomocy dobranego klucza, Q0- 
stali się do składu futer Hermana Bkaswina 
w. Stamsławowie 1 wkradh futrą 1 skórki 
futrzane, wart około 18.000 zł. 


POZAR. Dma 20. b. m. powstal pożai 
w sklepie  Antomego Iredeńskiego W 
Stausławowie przy ul. Sapieżyńskiej j 
zniszczył znajdujący się na składzie to- 
war. Frzyczyna pożaru nienstałona. 

NAMOBOJSTWO 17- LETNIEJ UCZE- 
NICY. Onegdaj wieczorem przy ul Phu- 
towej, odebrała*sobie życie przez zupełne 
przecięcie trzytwą szyją 17- letnia uczenica 
VII. kl. wydziałowej Stefana Żakównu, 
ponosząc śmierć na jmejscu. 

Przyczyną iragedji zawód miłosmx 

—Q— 


| 
| 


. s 
sprzedawał ludziom padling. 
BIT TKOW, w lutym. 
Wsśróa rzeźmków okolicznych. najgor- 
szą reputację ma niejaki Kuker, rzeźnik 
z bołotwmy. Dostarczał on mięsa do Bit- 
kowła 1 fwieres szedł mu świelnie — “wybu 
dowal okazałą kamienicę w Sołolwinie. 
Ludzie często chorowalı po spożyciu je- 
go mięsa, ale kloby się lam Iroszezył o to, 
co robotnik «lostaje za swole ciężko za- 
pracowane pieniądze. Nareszcje wyszła ta- 
jemnica Jego majątku. Olo 16. b. m. poli- 
cja przyłapała go w Bitkowie z całą turg 
mięsa, pochodzącego ze zdechłej krowy. 
Padina zaopatrzona była pieczątkami rze- 
źur w Sołolwinie, 
Może starostwo w Bohorocdczanach zan- 
teresuje się. kto stempluje padlinę w Soło- 
twimie? Sprawę oddano do sądu. 


„DZIENNIK LUDOWY“ mr. 16 z dnia 26. lutego 1030. 


| Łe spertu 


HOKEJOWY © MISTRZ0- 
STWO POLSKI. " 


w miedzie!ę został zakończony w kry- 
nicy tegoroczny turniej hokejowy o 1nistnz. 
Polski. Mistrzostwo Polski zdobyła ponow- 
nie drużyna warszawskiego AZS-u, drugie 
miejsce przypadło Pogoni, trzecje Legh 
(Warszawa), na czwartem zaś miejscu usa- 
dowih się łwowscy ‘Czarni. Wynik fna- 


1URNIEJ 


lowych rozgrywek przedsławia się nasle- 
pująco : 

Pogoń — Legia 0:0. AZ — Pogoń 
0:0, AZS. — Łegja 2:0, Czarni AZS. 
(Wilno) 1:0, 

HOKEJ W KRAJU. 

LWÓW. Lechja — Ukraina 1:0 (0:0, 
10, (0:0). 

Lwowianka — Lecjhja I b. 0:0. Przebieg 


gry wykazał przewagę l.wowianki. 
KRAKOW. Polonia (Warszawa) — Wak 

kabi 2:0, Polonia — Wisła 1:0. 
WARSZAWA. Skra — Marymont 1:0 m 

strzostwo ki, B. | 


PIERWSZY KROK BOKSERSKI WE 
LWOWTE. 


W niedzielę odbył się pierwszy krok 
bokserski, który dał następujące wyniki: 
Waga piórkowa: Wagner (Cz.) — Trojan 
(Cz.) remis. Czik (Cz.) — zwycięża Cze- 
pielowskiego (P) na punkty. Lrenberg (H) 
zwycięża z powodu podaania się Knopila 
(I). Waga lekka: Wostal (Cz.) bije tile- 
ra (M) na punkt. Romanów (Cz.) ZWwycię- 
ża Malczyka (Cz.) przez k-o. Waga pół- 
średmia: Leomak (P) remisuje z kislerem 
(H). Waga średnia: Kołodziej (Cz.) reni- 
suje z hróbkiem (Cz.). Organizacja zawo- 
dów bardzo słaba. W ringu sęaziował por, 
krywałdi p 


PIŁKA NOZNA. 
KRAKÓW, Uracowfa — Zgoda (Bielsz- 
czowice) 5:1. 
ŁODŹ. Bieg — Hakoach 3:1. 
WARSZAWA. Legja — Samson 15%. 


KATOWICE. IKP. — Naprzód 3:8, 
Ruch Pogoń 3:3. 


a 


zaa — 


Ą | [ondau, miasto 


którego okupacja trwać 
będzie najdłużej. — 
Wprawdzie oddziały 
piechoty i artylerji o- 
puszczą miasto w po- 
łowie marca ale pozo- 
stanie tam jeszcze pułk 
dragonów aż do vstat- 
niego terminu, wyzna 
czonego dla trwania 
okupacji. 


Kronika. 


Lwów, dnia 25 lutego 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Wtorek o 7,30 „Rewja . Tani dzień — 
ceny zniżone. 

Sroda o 7.80 „Baron cygańske pre- 
mjera. 


Czwartek, o 730 „Proces Jakubowskiego” 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Wtorek, o 7.30 „Proces Marv Dugan" 


środa o 7.30 „Pociąg widmo” Tami 
Wae — ceny zniżone. 
Czwartek o 7.300 „Świelo kos” — pre- 


mjera. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 


Dziś i codziennie o 7.50 i 980 „TiNi- 
bom“, 
WOLĘEKTRZĘ WIELKIM DZE TANI 


DZIEŃ. Po cenuch nainiższych daną dziś 
będzie świetna rewja H. Zbierzchow skiego 
alureala m. Lwowa. która swojemu walo- 
ramı artystycznemi wybija się ponad inne 
produkcje rewjowe dostarcza widzowi mnó 
stwo wrażeń podbiiałąc go humorem. tem- 
perameniem 1 werwą. 


NIESZCZĘSEŁIWY WYPADEK p. £. Do- 
bieckiej, primabaleriny teatrów !wowskieh 
stał się przyczyną zmiany repertuaru w 
tealrze Wielkm. Na oslalmimi wieczorze 
baletowym, wypełnionym po brzegi publi- 
cznościa, znakomila balerina, która w Sze- 
herezadae 1 „Postołu Kawalerii“ odniosła 
mebywałv sukees, uległa zwichnieciu nogi. 
Nobec tego przedstawieme „5zcherczady 
1 „Posloju Kawalerii" naznaczone na dziś 


wlorek, 25. bm. musiało zostać odwołane 
a ma jego mielste dann bedzie arcywe- 


soła rewn H 
najnższych, 
PREMIERA „BARONA CYGANSKIF- 
GO“, melodyjne; opery komiczne Straus- 
sa, która ma się odbyć nieodwołalnie we 


Zbierz howskiego po cemteh 


środe, 26. bm. w teatrze Wielkim. zapo- 
wada się jako pierwszorzędna »lrake]n. 
Piekna muzyka, zaklulizowane dowsinne 


hbretto W. Raorta, znakomile wykonanie 
przez najlepsze siły nasze] opery z piš 
Platówną.  Popowiszówna.  Bedlewiczem 
Płońskim, Zopolhem itd. na czele. pod 
reżyserią p. larnmawskiego oraz niczawo- 
aną batutą p. Lehrera- nowa oprawa de- 
koracyjna 1 Kostnanow», liczne ewolucje 
balelowe pod kierunkiem p. Ciesielskiego. 


'TEATK TAŃSZY OD NINA. Dwa tame 
dm w tealrze Wałym odbeda się dziś we 
wtorek, 25. bm., dana będzie sensacyjna 
sztrka amerykańska „Proces Marv Dugan 
oruz w środę, 26. „Pociąg widmo”. Na 
obydwa te przedstawienia avrekcja zacz- 
nie zmiżyłu cenv. 

„ŚWIĘTO KEGN“, wykwinlna, pełna sub- 
telne; psy hologli sztuka W. hozickiego, 
znanego wśród ely mteljgen=ji twowskie] 
hterata. nagrodzona na konkursie Lwowa 
wystawioną zostanie w teatrze Małvm po- 
raz pierwszy w cezwariek, dnia 27-go. 

BAL REPREZENTACYJNY  wrtystów 
Tealrów Miejskih we Lwowie będzie elou 
lego karnawału. 

TEATR REWMI „GONG We wtorek 
twe środę ostatnie dwa am po eenuch 
t«łkrem zniżonych rewja ,„Til-bom We 
tzwartek senzacyjna premiera wysoee ar- 
lyslyczne! rewl p. 1.: „Gdy czegoś kobie- 
la zapragnie. Rewja ta przygolowywana 
przez dłuższy «czas będzie ulrakcją sezonu 
karnawałowego z udzidcn całego zespołu 
z Hanką Rumowiecką, Leonowicz, Cvbu- 
skim, Belskim, Laskowskim » Rewskim na 
czele. Batetmsirz Labjm z parmerką Po- 
pietewską uzupełniają świelny program 
Codziennie dwa przedstawienia 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PALA- 
CZA. W ub. medzielę popołudniu w mły- 
me ‘Phoma przy uł. Janowskiej wskutek 
wybuehu gazu, palacz Mikołaj Andrejczuk 
dloznat popieczemia twarzy. Wezwane Po- 
gotowie ral. odwiozło nieszczęśliwego do 
szpitala. 

OGIEN MIESZKANIOWY. W uh 
dzielę popołudniu wskutek zbył silnego na- 
palemia zapaliło się drzewo złożone pod 
piecem w mieszkaniu Róż kaltowej przy 
ul. Kkaleczej 11L Znalarmowana straż pożźiw - 
na ogień ugosiła. Szkoda wynosi 600 zł 


MODLIL SIĘ POD FIGURĄ... W ub. 
niedziełę udał się ao kościoła OO. Jezm- 
tów Dymetr Łuwzyńsku i wokował się o- 
bok osobmka zatopionego w żarliwej mo- 
qhlwie. Po ukończeniw nabożeństwa Ļu- 
czyński stwierdził brak złolego zegarku z 


nit- 


łańcuszkiem wartości 500 zł. Wraz z ze 
agrkiem ulotniu się ów żarliwie moda 
się rzeznnieszek. 

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. 


4 zakładu dla wmysłowo chorych w hul- 
parkowie w ub. niedzjeję zbiegł 40-1cun 
Czeslaw Dąbrowski. który pozostawał lam 
w leczeniu. Był on ubrany w spodiie 1 
bluzę mebieskiego koloru. 

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Do mice 
szkania Jana Aołtuma przy W. Zamkowej 
u dosta sie Jakiś ósobnik skąd skradł 
garderobę. bielizng 1 3 par bucików, łącz- 
nej warlośa lis zł. 

Jacyś osobnicy włamali się do mieszka- 
ma mż. Feliksa lyfki przy ul. >zymono- 
wiezów 10. Spłoszyli ich jednak sasiedzi 
w czasie pladrowania. Nieponie uciekajac 
aumeśli ze sobą łup w postaci złotego zc- 
garka wartości 250) zł, I dol, 1 20 zł. 
w gołówie. 

ADEPCI WYTRYCHA W  OPRESŁ. 
Wczoraj zoslal osadzeni w areszcie: Mi- 
cha: Ochs za kradzież porttelu z ogtówka 
GU zł. na szkodę Brama Paszezułkowskie- 
go. Jon Zadorożny za kradneż 6 fur ee- 
gieł, wartości 250 zł na szkodę swego 
służbodawcy Wład. Tomczaka, Stefan Za- 
jączkowski za kradzież hielianv, kazimerz 
Sumne, lśsdward Oracz 1 Juljan tilorko, 
których przytrzymano na ulicy wraz z łu- 
pem. 

—0— 


Dziś Benefis Eronowskiego 


w kaw. „1 OUVRE” wielka rewja 


Miss „PODHAJCE” 
kronika z woj. Tarnopolskiego 


WŁAWANIE DO CERKWI. Onegdaj w 
nocy dokonano włamania do cerkwr w 
Rozwadowje pow. Zborów skąd po rozbiciu 
skarbonki skradziono 727 zł. Jako spra- 
weów aresztowano Pawłą Hirtzsra 1 Wolo- 
szyna Wasyla. 

ŚMIERC Z ZACZADZENIA Julja Pa- 
łanycia, lat 20, służąca dzierżawcy jol- 
warku w Kontach pow. Złoczów oraz Pa- 
rańka harpi po napaleniu w piecu węgłem 
kamennym zalkały zaweześnie komin 1 u- 
legły zazzadzeniu. Wezwany fekarz zdołał 
uratować Karpij Parańkę, zaś Pałanycia 
zmarła. 

ZABITY W BOJCE. W ezasie bójki uli- 
cznej w Młvniskach pow. Trembowla, za- 
baty zoslał Adam Słoboda. Bójka powstała 
*na tlle porachunków osobislych. W spra- 
wie lej pięć osób zostało aresztowanych. 

SAMOBOJSTWO W LESIE. W lesie 
należaym do gminy Łabacz, pow: Bro- 
dy, zoslały znalezione zwłoki nieznanego 
mężczyzny w pozycji kięezącej. Trup wi- 
siał na gałęzi sosny nu podwójnie okreco- 
nym sznurku. Ustalono, że jesl to Semxo 
Hawryluk, lat 60, wdowiec z Kadłabisk. 
Denat po awanturze z synem Iwanem wy- 
dalis ię z domy ti popełnił samobójstwo. 
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| Poranek u kolejarzy 


Nader żywolna komisja hull- oświato” 
wa przy 7. Z. A. pod przewodnielw em 
tow. Ziemborowskiego urządziła w ubiegłą 
medzielę we własnej sah Uroczysty Po- 
ranek ku utzczeniu Il-tej rocznicy otw” 
cia ł-go Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zaga tow. Ziemborowski, przemówie- 
nie okolicznościowe wygłosił tow. M. kr- 
mich. Na piękny program muzyczno- wo” 
kalny złożyły się produkcje p. korczyń- 
skiego Miecz. na cytrze, p. W. Panejki 
deklamacja. p. Br. Teppera gra na skrzyp- 
ach. 

W. podniosłyni nastroju uczcili Jwowsći 
kolejarze Selm polski. 


Program radiowy. 


WIORI.K, 25. lutego. 

WOW. 17.55. Transm. konterlu popol. 
z Warszawy. — 18.5. Rozmaitości, ko- 
mumkaty, program na dzień nast. oraz 
koncert z płyt gramof. — 19,20, Trausm. 
z Opery kalowickiej. 

—— 
SRODA, 26. lutego. 

LWÓW 1745. Transm. koncertu popoś 
z Warszawy. — 1845. Kotcerl z fpłyl 
gramof. 19.58. Sygnał czasu z obser- 


walorjum astron. w Warszawie. —20.00, 
Transm. hejnałn z wieży Marjackiej w 


krakowie. — 2065. keljelon „Książę 
teatru" wygł. p. M. Oklgcz (le Z Wide 
szawy” — 20.30. Koncert wieczorny 
z Warszawy — w czasie przerwy kwa- 


druns Iterackr tragmem z opowieści W. 
Sieroszewskiego „Pan Twardowski” (tr. 
z Warszawy) — 2240. Transm. konm- 
imkatów z Warszawy. 


z wydawnictw. 


NA POLACH MOŁOTKOWA. — relacja 
obserwatora Wł Matkowskiego, który ka- 
żdego dma zapisywał wszystko, eo się o- 
bok «lziało. eo dziś slanowi wielką war- 
łość w uzupełniemu Źródeł tych czasów 
— podaje Panteon Polski w ostatnim ze- 
szycie. Pozatem bardzo ciekawą rzecz dru- 
kuje tam J. Chołodecki a to „Polacy w 
armji aushjackiej" przyczynek o lna- 
szej wojskowości również pamiętnik dv- 
wizji syberyjskiej 1 nme nolata uzupel- 


niają to Jedyne pismo w Polsce, po- 
Świętone kronice walk o niepodległość, 
Panteon Polski wychodzi we bwowic. 
skrytka 98. i 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE KOMITETU JUBILEU - 
SZOWEGO odbędzie się dnia 25. lutego 
(środa” br. o godz. 6 popołudniu w lokalu 
prze ul. Rutowskiego 23 M. p. Uprasza 
się tow. Bojkę Franciszka, Gzyka. Drobu- 
tową Muszkę, Herbsta, Konarskiego. Loc- 
wenslezna, Olinkiewiczową, Segala, Szezyr- 
ka, Szpeleckiego, Irawiecką 1 Żelaszkie- 
wieza o punktualne przybycie. 


Komunikaty. 
ZAPUSTY LUDOWE WE 


LWOWIE. 
Związek teatrów 1 Chórów Ludowych u- 


rządza w niedzielę, ama 2. mana br w 
salı Sokoła Macierzy we Lwowie wielką 
Zabawę Ludowa, przy dźwiękach 2 or- 
kiestr (jedna wiejska) z liczpemi niespo- 
aziankam. — Początek zabawy o godz. 
1-ej wiecz. — Zaproszenia nmmienne wydaje 


biuro Zwiazku (lwów, Mickiewicza 26. 
PRAC. MIEJ. ZAKEADU GAZOWEGO 


we Lwowie urządzają w sobotę, dnia 1 
marsa br. w sah low. „Skała” przy al 
Mickiewicza 28 Zabawę Tamechną. Mu- 
zyka własna. Począlek o godz. 9 wieczór. 
Wstęp £ zł Czysty dochód przeznaczony 
na ecele oświatowe. 
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Kącik humoru. 


LU ADWORATA 

Adwokat (do starea): Jak 
pisać, to zróbcie krzyżyki. 

Starzec: Jest krzyżyk! 

Adwokat: Jeszcze jeden. 

Starzec: Jest. 

Adwokat: Jeszcze jeden, 

Starzec A wielaż tego! (Do sichie: On 
może myśl, iż mu tu cały cmentarz na- 
maluję). 


nie umiecie 


NA LEKCJI GEOGRAFII 
Józio jest poraz pierwszy na lekch geo- 
gealj. Nanczyciel otwierie atlas 1 pokazu- 
pe palcem Jakjeg miejsce pyla: 


— Co to jest? : 
— Bardzo brudne paznokieć. panie pro- 
fesorze — odpowiadi z pośpiechem Józio. 


LINE BYWA. 

Pewien jegomość zaprosi raz przyja- 
mela swego [ekarza, na obiad. Ale lekarz 
był zajęty 1 odpowiedział, że Ga mu znać, 
kiedy będzie mógł przybyć. W istocie, po 
parie dnach olrzymał zapraszający kartkę. 
Nie mógt jej atoli odeytrować. Po krótkim 
namyśle poszedł do aptekarza, pewny, że 
ten odczyta pismo, jako nmawykły do re- 
cept lekarsiach. 

Aplekarz popalrzyt uważźmie na lisi, po- 
tem [podszedi do szalki. wziął flaszkę z ja- 
kremś lekarstwem i powiada: 

— Osn franków, łaskawy panie. 


DOBRA ODPOWIEDZ. 


Pewien wierszorób, przechadzając się ze 
znajomym ujrzał dom. w klórego śeianę 
wmurowana była fablon Z napisem, źe 
tu mieszkaf poeta X. 

— Co też napiszą na moim domu, gdy 
umre — mówi zamyślony. Na ca oltzy- 
muje odpowiedź 

— Do wynajęcia. 
=TUE GC RARE AEC Jh 


Repertuar kin lwowskich. 


APOŁŁO: „Skrzydlata flota“ z Ramon 
Novarro. (Film dźwiękowy). 

CASINO: „Kobieta na księżycu”. 

COLOSSEUM: „Złota farma“ r komedja 
„Usiekła m przemóreczka”. 

CHIMERA. „owa w futrze” 

FATAMORGANA: „Z dma na dzień”. 

GRAŻYNA: „W porywie zmysłów. 

KOPERNIK: „Nocna przygoda” 1 „Je 
go x«hłoprec'". 


ONNE „Noc szaleńca drany T Misa 
bezczelności” kom 
LUNA: „Człowiek z biczem 


MABRY SJEN BKA 


„Awopna przygo Bę i „Jes 
go chłopiec” 


PALACE „Dzika Orchidea“, Greta 
Garbo. Aalha dźwiękowy). 

PAN: „Dzwonnik z Notre Dame. 

PASAŻ: „Tan Me. Coy, obrońca w ma- 
seë, 

POLONA. , Perła haremu 

OAZA: „Łalwa zdobycz”. 

PROMIEŃ: „Węgierska Rapsodja“ 

SIYLOWY: Douglas Fairbanks. 


UCIECHA: „Pod pręgierzem hańby" 


wh 


|><| OGŁOSZENIA | x | 


JAN PAK, urodzony w r. 1901 uniewa- 
źmia kstążeczkę wojskową * wystawioną 
przez P. K. U. Stryj. 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ul. Szajnochy Z. 


poleca 
następujące wydawnictwa z zakresu 
ustawodawstwa pracy: 


Umowa o pracę robolników at. 280 
Umowa o pracę pracowników umy- 

słowych 5.00 
Urlopy "wypoczynkowe pracowni- 

ków najemi. "e 
Sądy pracy „ 2A0 
Uslawa emeryt. 1 wosażeń funkcj 

państw. „50 
Pragmatyka służbowy 1 ustawa e- 

merytalna 200) 
Zbiór  rozporzadzeń Prezydenta 

Rzpłitej z zakresu ochr. pracy . 2.— 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra- 

ctowników umysł s 150 
Frankowska: Ubezpieczenie ba wy- 

padek choroby » —.70 
l rankowska: Ustawa o mbezpiecze- 

mach społecznych „ = 
Opieka społeczna — zbiór ustaw 

i rozporządzeń a 12 
Prawo o einigracjj w Polsce „ 8.50 
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| POBUDKA 


Ilustrowany tygodnik P. P. S. 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


STAŁA KGZYSTENCJA! Poszukujemy 
zdolnych zastępców do sprzedaży obii- 
gacyj państwowych „,premiówki 1 dola- 
rówki na raty, płacimy najwyższą pro- 
wizję, zaliczki na koszta podróży, po- 
nadto przy sumiennej pracy, patent, Ka- 
sa chorych, [undusz pensyjny 1 stała 
pensja. Przesyłamy dokładne obrachunki 
miesięczne. Zgłoszenia: „Powszechna 
Unja Kredytowa Lwów, wiva Sykstu- 
ska 8. Telefon 998. 


pokoje 1 kuchnia, lub 
pokój. nyża i kuchnia. (ew. zamiana za 
pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzietne 
małżeństwo w starej kamienicy, 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem. Baszniak — 
Murarska 21, parter, 


MIESZKANIE 2 


ZKEDUKOWANA urzędniczka poszukuje 
lekeji lub jakiegokolwiek zajęcia biuro 
wego. — Zgłoszenia pod „Urzędniczka'. 


je Gdy kaszlesz — używaj Jl 


CUKIERKI LEŚNE M 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Krośnie 
rozpisuje 


Konkurs 


na posadę księgowego bilansisty. 
Warunki 1R 


obywatelstwo polskie, 2. 
niejrzekroczony 10 rok życiu, 8. znajo- 
mość prowadzema podwójnej księgowość! 
amerykańskiej. Olerly z dołączonymi odji- 
sami świadectw szkolnych, z dotychczaso- 
wej praktyki, eurrieulmn vilae r potlaniem 
warunków nalezy przedkładać ao 15. Mar- 
ca br. Przyjęlego kandydata obowiązywać 
będzie 3-miesięczny okres próbny, w przy” 
szłości w razie zadawalająceł pracy, może 
nastąpić stabilizacja. Pierwszeństwo mają 
kandydau z praktyką w Kasuch chorych 
Retlektnje się tylko na sily pierwszorzę- 
«ne. 

Zarz Powiatowej Kasy 


thory h 
w Krośnie. 


KSIEGARNIA LUDOWA 


Lwów — ul, Szajnochy 2 
wprowadziła specjalny dział czasopism społeczno-literack'ch. 
Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 
POBUDKA, TYDZIEN, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARDZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI 
TERACKIE, GŁOS LITERACKI LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU: 


ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 


Za 1 wiersz m/m. 1 


» » > > radka > GB >» 


2> » » > > > >, 
29> » » > > > > > 


> > » » > > > > > 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Drux. Lud. Spółdz. Tow. 


—'40 > Pół strony » > 


Ćwierć str. > > 


Cala strona za tekstem , 


Jedna ósma strony za tekstem . , . . . . . «1... 
Cała pierwaza strona pod nagłówkiem . ., , . . 
drożej. 


= 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-06. 


azpali. szer. 82 m/m. za tekstem , , —'15 gr. I 
nadesłane 
> w tekście, kronika — 70 > 
po kronice , „, —'6B >» 
na i-szej str., —'80 > 
Ogłoszenia zamlejnoowa 25°, 


Jm. 1%, moca iŻOMESTZI: 

. ' . „. .126— >» 
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